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I. PA PIE SK A  W IZJA  R O L I ŚW IE C K IC H  W  K O ŚC IE L E  PO LSK IM

Z okazji wizyty biskupów  polskich ad limina Apostolorum, k tó ra  m iała miejsce w dniach 
od 7 -  16 stycznia 1993 r„ Ojciec Święty Jan  Paweł II wygłosił dw a bardzo ważne 
przem ów ienia, w k tórych  wyraził w łasne poglądy, oparte  na  doskonałej znajom ości realiów 
w Polsce, w sprawie roli i zadań laikatu  w naszym  kraju.

Jak  w iadom o, Ojciec Święty zanim  został z K rakow a pow ołany na stolicę P io tra, był 
przez długi czas pierwszym przewodniczącym  Kom isji E piskopatu  ds. A postolstw a Świec­
kich. S tąd wywodzi się kom petentna znajom ość tem atu  i zarazem  trafność wskazań, jak ich  
udzielił b iskupom , a pośrednio całem u Kościołowi w Polsce.

Przem aw iając do  biskupów , Jan  Paweł II wskazał na wyjątkow y a nawet „historyczny” 
ch arak te r obecnej wizyty ad limina. Złożył się na  to upadek to ta litarnego  system u i odzyskanie 
przez Polskę pełnej suwerenności oraz odnowienie struk tury  prowincji kościelnych, które 
nastąpiło  z dniem  25 m arca 1992 r. na m ocy bulli papieskiej Totus Tuus Poloniae Populus. 
Papież naw iązał także do  dwóch ważnych dla K ościoła Powszechnego wydarzeń, jak im i są: 
niedaw no zakończony Synod B iskupów europejskich, k tó ry  wyznaczył linie i m etody 
działania K ościoła na  naszym kontynencie oraz nowy Katechizm Kościoła Katolickiego. 
O bydw a te fakty wpływać będą oczywiście także na ewangelizację i na sytuację K ościoła 
w naszym  kraju.

1. „Godzina laikatu” w Polsce

M ów iąc o ewangelizacyjnej misji K ościoła, Jan  Paweł II podkreślił m ocno, że spełnienie 
tego podstaw ow ego zadania Kościoła „nie jest możliwe bez czynnego zaangażow ania 
kato lików  świeckich, św iadom ych swego pow ołania i misji w Kościele i w świecie” 1. W  tym 
kontekście powiedział papież: „W  Kościele wybiła dzisiaj godzina la ik a tu "2. Z aangażow anie 
to wynika z samej isto ty  pow ołania chrześcijańskiego (D A  1). Podstaw ow ym  zaś terenem  
apostolskiego zaangażow ania świeckich w Kościele była zawsze i pozostaje nadal parafia.

K onkretyzując  bardziej swoje wskazania dla K ościoła w Polsce, zalecił papież na 
pierwszym  miejscu uaktyw nienie rad  duszpasterskich, działających tak  na  płaszczyźnie 
parafialnej jak  i diecezjalnej. U czestnictwo świeckich w radach  duszpasterskich nazwał papież 
„koniecznością chwili” . Pozwoli ono bowiem kato likom  świeckim poczuć się „rzeczywistymi 
podm iotam i w życiu K ościoła” 3.

To upodm iotow ienie świeckich w duszpasterskiej misji Kościoła m a dlań  bez wątpienia 
podstaw ow e znaczenie. W  czasie to ta litarnego  zniewolenia nie było ani sprzyjającego 
klim atu, ani możliwości pełnego uaktyw nienia rad  duszpasterskich w Polsce. D latego należy 
odrobić te zaległości, żeby świeccy mogli w pełni poczuć swoją współodpow iedzialność za losy 
K ościoła.

* R edaktorem  biuletynu jest ks. Eugeniusz W e r o n SAC, Ołtarzew. 
' L 'O sservatore  R om ano (1993) n r 2, s. 16
2 Tamże.
3 Tamże.



A by się to  m ogło dokonać, potrzebne są zm iany we w zajem nych relacjach, tak  ze strony 
duchow ieństw a jak  i ze strony świeckich. Po trzebna jest w szczególności um iejętność 
w spółpracy, postaw a cierpliwego dialogu i obustronnego  zaufania; co w ym aga w zajem nego 
dostosow ania  się do  odpowiedniej form acji.

N iezastąpionym  środkiem  form acji apostolskiej -  zdaniem  papieża -  są organizacje 
i ruchy katolickie. Jak  w iadom o, przez p onad  50 la t Kościół w Polsce był pozbaw iony 
kato lickich  organizacji laika tu  o profilu  apostolskim . M iało  to ten ujem ny skutek, że przez tak  
długi czas zanikło u  duchow ieństw a, jak  u większości świeckich poczucie potrzeby takiej stałej 
i zorganizow anej w spółpracy, k tó rą  reprezentują aposto lskie organizacje. R uch oazow y nie 
był w stanie zapełnić w spom nianej luki. S tąd pom im o istnienia niektórych ruchów  odnowy, 
nakazem  chwili staje się naw rót do  klasycznych organizacji katolickich. Papież wskazuje tu 
konkretn ie  na  potrzebę reaktyw ow ania międzywojennej Akcji K atolickiej, k tó ra  kiedyś 
w Polsce była bardzo  żywa i „przyniosła wiele wspaniałych ow oców ”4. Papież uzasadnia 
potrzebę Akcji K atolickiej tym , że bez niej „ in frastru k tu ra  zrzeszeń katolickich w Polsce 
byłaby niepełna” . -  Jak  to m ożna i należy rozumieć? C hyba w ten sposób, że istniejące do tąd  
ruchy i zrzeszenia w ym agają jak b y  swojego na tura lnego  uzupełnienia. T ak więc. np. młodzież, 
w ychow ana w ruchu „Św iatło -  Życie” , w sposób niejako organiczny pow inna wchodzić 
w bardziej zorganizow ane struk tury  apostolskiego działania, jak im i są Akcja K atolicka oraz 
inne organizacje aposto lstw a laikatu. W tedy dopiero  w pełni zaczną ow ocow ać ruchy 
w ychow ania katolickiego. A jest ich już  stosunkow o sporo, także i w Polsce. N iedaw no 
u tw orzona R ada R uchów  K atolickich w Polsce liczy oko ło  30 oficjalnie zarejestrow anych 
ruchów 5. W rzeczywistości ich liczba jest znacznie wyższa i ciągle się powiększa. N adchodzi 
więc stosow ny czas, aby ruchy te uzyskały bardziej stabilne a przez to i bardziej skuteczne 
form y działania w Akcji K atolickiej czy w analogicznych organizacjach o profilu apostolskim .

W  tym kontekście papież w spom ina o polskim  Synodzie P lenarnym , w k tórym  udział 
kato lików  świeckich m a odegrać rolę zasadniczą. Papież widzi ten Synod przez pryzm at 
swoich własnych dośw iadczeń z archidiecezji krakow skiej. Synod -  według tej wizji papieża 
-  „pow inien się stać narzędziem  kształtow ania nowej sam ośw iadom ości chrześcijańskiej 
i- kościelnej polskich katolików , a takżę szkołą ewangelizacji” 6. Chodzi tu  bez w ątpienia 
o sam ośw iadom ość bycia podm iotem , a  nie tylko przedm iotem  duszpasterskiej i ew an­
gelizacyjnej działalności K ościoła. T ak  więc, na  pew no głównym celem Plenarnego Synodu 
nie jest tylko stw orzenie nowego p raw a synodalnego dla Polski, ale przede wszystkim 
wytworzenie wspom nianej nowej św iadom ości laikatu.

2. Przyszłość przez rodzinę

Papież zauw aża i ocenia pozytyw ne ja k  i negatywne strony życia polskiej rodziny. W śród 
pozytyw nych zjawisk zw raca uwagę na w zrost liczby rodzin św iadom ych swego chrześcijańs­
kiego pow ołania, na  pozytyw ne przyjęcie K arty  Praw Rodziny  oraz na rozwój ruchów  na rzecz 
obrony  poczętego życia. Ale nie b rak  także sym ptom ów  negatywnych, jak  w zrost liczby 
rozw odów , szerzenie się p rak tyk  antykoncepcyjnych i przeryw ania ciąży.

W edług papieża -  w procesie ewangelizacji polskiej rodziny priorytetow ą rolę pow inna 
pełnić spraw a szacunku i obrony  życia od  sam ego jego poczęcia. W  tej dziedzinie rodziny 
katolickie pow inny się poczuć nie tylko przedm iotem , ale przede wszystkim  czynnym  
podm iotem  aposto lstw a poprzez oddziaływ anie na  inne rodziny. T ak  więc, przez swoje 
św iadom e aposto lstw o rodziny przyczyniać się będą do  upodm iotow ienia laikatu . Szczególną 
ak tualność  tem u aposto lstw u nadaje tocząca się jeszcze ciągle w Polsce dyskusja w okół nowej 
ustaw y sejmowej o ochronie poczętego życia.

Z a przyczyną rodziców  chrześcijańskich dokonuje  się pierw sza ewangelizacja po tom stw a 
do pełni życia chrześcijańskiego. Bez tej inicjacji w dom u rodzinnym . Kościół nie m ógłby 
zrealizować swojej misji. T ak  więc w spółpraca rodziców w ewangelizacji m a podstaw ow e 
znaczenie d la sam ego naw et istnienia K ościoła. Papież zwrócił uwagę na to , że rodzina polska

4 Tam że.
5 E. W  è r o n, Ruchy odnowy we współczesnym Kościele, Poznań 1993, s. 138-140.
6 O R  (1993) n r 2, s. 16.



w czasach w ojującego ateizm u m arksistow skiego była bastionem  wierności C hrystusow i 
i Kościołowi. Należy pom óc rodzinie, aby również w dzisiejszych czasach, k tó re  pod pewnym  
względem -  ja k  stw ierdza papież -  są trudniejsze, m ogła ona  wypełnić swe apostolskie 
zadania.

3. Apostolskie uaktywnienie młodzieży

W kontekście religijnego posłannictw a rodziny stosunkow o dużo uwagi poświęca Jan  
Paweł II aposto lstw u m łodego pokolenia Polaków . Po wyważonej ocenie aktualnej sytuacji 
m łodzieży w naszym  kraju, stwierdza papież duszpasterską potrzebę twórczego i odważnego 
poszukiw ania „now ych dróg  ewangelizacji m łodego poolenia” 7. W  szczególności zaś należy 
podtrzym ać „płom ień zapalony przez D ucha Świętego w Jasnogórskim  W ieczerniku” 8. M a 
tu ta j papież na  myśli Światowy K ongres M łodzieży w Częstochowie, związany z czw artą 
pielgrzym ką papieską do  Polski (1991 r,). W zbudził on  wielki entuzjazm  religijny wśród 
młodzieży, k tórego to  kap ita łu  nie w olno zm arnow ać. Ten zapał trzeba ciągle na nowo 
rozniecać w każdej dieceji i w każdej parafii. Papież zobow iązał duchow ieństw o, aby 
Światowe Dni- M łodzieży były corocznie obchodzone w Palm ow ą Niedzielę i by na stałe 
zostały włączone do  program ów  duszpasterskich jak o  m om ejity szczególnego dialogu 
Kościoła z m łodym i. „K ościół bowiem  m a wiele do  powiedzenia m łodym , m łodzi zaś 
K ościołow i” 9.

Ze szczególnym zadowoleniem  pow itał i zaaprobow ał papież wcześniejszą decyzję 
biskupów  polskich w sprawie ponow nego pow ołania do życia Katolickiego Stowarzyszenia 
M łodzieży, k tó re  w okresie międzywojennym  odgryw ało dużą rolę w apostolskim  zaan ­
gażow aniu m łodzieży. Decyzja biskupów  o reaktyw ow aniu К SM spotkała  się z pewną 
krytyką niektórych kręgów opinii publicznej, także częściowo i w śród duchow ieństw a. 
O baw iano się, że tak a  odgórna decyzja może być obecnie n iepopularna i nieakceptow ana 
przez sam ą m łodzież, do  której pow inna należeć inicjatywa w tej sprawie. Obawy te, na 
szczęście, okazały się -  jak  się wydaje -  bezpodstaw ne. Inicjatywa tak a  nie m ogła być podjęta 
przez sam ą młodzież, gdyż tradycja katolickich organizacji została całkowicie przerw ana od 
praw ie pół wieku, a p o n ad to  w śród młodzieży, po  epoce kom unistycznych eksperym entów , 
pozostała  pew na nieufność wobec wszelkich Organizacji i stałych zobow iązań. Z  drugiej zaś 
strony, istniejąca luka po  organizacjach m arksistow skich pow inna być szybko zapełniona, dla 
do b ra  tejże m łodzieży. D latego papież swoim autorytetem  poparł decyzję polskiego 
episkopatu.

Sprawą ogrom nej wagi dla w ychowania i apostolskiego uaktyw nienia dzieci i m łodzieży 
jest w prow adzenie nauczania religii do szkół publicznych. Tej szansy ewangelizacji w szkole 
i przez szkołę nie w olno zm arnować. Papież zdecydowanie -  pom im o głosów krytycznych, 
głównie ze strony prasy  laickiej -  potw ierdził słuszność decyzji dotyczącej obecności religii 
w nauczaniu  szkolnym.

Aby K ościół w Polsce m ógł sprostać nowym  potrzebom  i zadaniom , jak ie  przed nimi 
w yrastają, musi się stawać coraz bardziej misyjnym  i wychodzić z dawnej narzuconej m u 
i przym usowej izolacji. Ta św iadom ość m isyjna -  jak  stwierdza papież -  ciągle w zrasta. 
W ystarczy tu w spom nieć o dużym  i wzrastającym  udziale polskich m isjonarzy w dziele 
misyjnym  K ościoła o raz  w różnych inicjatywach na rzecz pom ocy duszpasterskiej i chary taty ­
wnej d la K ościołów  w krajach  pobratym czych na W schodzie. Podstaw ow ą form ą duszpaster­
stwa i wszelkiego aposto lstw a pow inna -  według papieża -  nadal pozostać parafia. W ym aga 
o n a  restrukturyzacji i uzupełnienia o rozm aite form y duszpasterstw a specjalistycznego, pracy 
w grupach młodzieżowych i we wszelkich innych zespołach, dzięki czemu parafie  będą się 
stawały „w spólnotam i w spólnot” . Należy także roztropnie sięgać po środki, jak ich  dostarcza 
nam  w spółczesna technika: radio , telewizja i prasa, nie zapom inając jednak  przy tym 
o skuteczności tzw. „środków  ubogich” 10.

7 O R  (1993) n r 2, s. 17.
8 Tamże.
9 Christifideles laici, n r 46.

10 O R  (1993) n r 2, s. 18.



4. Rola kultury

W  swojej wizji aposto lstw a świeckich w Polsce wielką rolę przypisuje papież udziałowi 
kato lików  w tw orzeniu kultury. K u ltu ra  bowiem  stanow i niezbędne środow isko życia 
i rozw oju człowieka, także i w jego religijnym wym iarze. K u ltu ra  odgryw ała zawsze wielką 
rolę, także w zachow aniu  naszej tożsam ości narodow ej i niezależności politycznej. Także 
najnow sza h istoria  Polski dostarczyła pod tym  względem  nowych dow odów . D uże znaczenie 
m iały organizow ane przez Kościoł „tygodnie ku ltu ry  chrześcijańskiej” . Przyczyniły się one
-  jak  pam iętam y -  do  ściślejszego związania twórców ku ltury  z życiem Kościoła.

Jak  stw ierdza papież -  dzisiaj w dobie głębokich przem ian we wszystkich praw ie 
dziedzinach życia społecznego w Polsce, także k u ltu ra  znalazła się w stanie kryzysu 
i zachw iania w sferze najbardziej podstaw ow ych wartości. W zm ogły się a tak i pewnych 
środow isk laickich n a  wartości chrześcijańskie i na  korzenie naszej narodow ej kultury. Spór
0 polską ku ltu rę  trw a więc w dalszym  ciągu, a  naw et się nasilił. D latego nie pow inno 
zabraknąć głosu K ościoła w obronie w artości chrześcijańskich11.

Szczególnie obszar środków  społecznego przekazu wym aga u nas wzm ożonej troski 
ewangelizacyjnej. Jest to  szczególnie w ażna dom ena aposto la tu  kato lików  świeckich. 
Praktycznie biorąc, do  niedaw na katolicy byli praw ie pozbawieni dostępu do  środków  
przekazu. Tę sytuację należy zdecydowanie zmienić. „N ależy tutaj podkreślić z naciskiem
-  m ówił papież -  p raw o K ościoła do  dostępu  do środków  społecznego przekazu. Jest to  dzisiaj 
narzędzie ewangelizacji o fundam entalnym  znaczeniu” 12.

W  dziedzinie ewangelizacji kultury  wielką rolę m ają katolickie wyższe uczelnie, a  w śród 
nich K atolicki U niw ersytet Lubelski, Papieskie W ydziały Teologiczne w raz z Papieską 
A kadem ią Teologiczną w K rakow ie oraz  A kadem ią Teologii Katolickiej w W arszawie, 
a także Sem inaria D uchow ne. Są to wszystko bardzo  ważne ogniska ku ltury  chrześcijańskiej. 
W e w szystkich tych  ośrodkach  w spółpracują z duchow nym i świeccy specjaliści, p rzygotow u­
jąc  d la  K ościoła i N a ro d u  tak  bardzo  po trzebną  kadrę fachowców d la  odradzającej się 
polskiej państw ow ości i gospodarki.

5. Życie gospodarcze i społeczne

Jest rzeczą oczywistą, że szczególnie w tej dziedzinie katolicy świeccy m ają zasadniczą 
rolę do  odegrania.

Papież przypom ina za Soborem : „T akże w życiu gospodarczo-społecznym  trzeba 
uszanow ać i podnosić godność osoby ludzkiej, pełne jej pow ołanie i d o bro  całego społeczeńst­
wa” (K D K  63). D latego Kościół w Polsce również i obecnie nie może przestać być obrońcą 
sprawiedliwości i solidarności społecznej. M usi pam iętać i przypom inać, że sam e praw a rynku 
nie w ystarczają do  zaprow adzenia ładu gospodarczego. Co więcej, zw racają się one przeciwko 
człowiekowi, gdy ten  zapom ni b zobow iązaniach m oralnych, k tóre  są bardziej podstaw ow e
1 zobow iązujące niż p raw a ekonom icznego rynku. -  Te pouczenia papieskie są szczególnie 
ak tua lne  i po trzebne na obecnym  etapie przebudow y gospodarczej w naszym  kraju. 
Zafascynow anie bowiem  praw am i rynku  doprow adziło  do  takich  anom alii, jak  wysoki 
wskaźnik bezrobocia oraz  n arasta jąca fala patologii społecznych związanych z bezrobociem .

Papież stw ierdza, że Kościoł nie m a w praw dzie gotow ych recept na  popraw ę ekonom icz­
ną w kraju, ale nauka społeczna K ościoła ukazuje zasady niezbędne d la zbudow ania 
sprawiedliwego ustro ju  społecznego i gospodarczego. K atolicy świeccy pow inni poznać te 
zasady. Jest to  niezbędne d la pełnej form acji katolików , a  w szczególności tych, k tórzy są 
odpow iedzialni za działalność ekonom iczno-społeczną. Dzięki pełnej form acji w zakresie 
społecznej doktryny  K ościoła będą oni m ogli lepiej i skuteczniej służyć sw oją pom ocą 
w aktualnej sytuacji przebudow y gospodarki.

W  tej konkretnej sytuacji należy zwrócić szczególniejszą uwagę na duszpasterstw o 
bezrobotnych, k tórych liczba w zrasta coraz bardziej. Jest to  zjaw isko nowe i nieznane do tąd  
w tak im  zakresie. W ym aga ono specjalnej troski.

11 Tam że , s. 20.
12 Tam że , s. 22.



D o tych nowych zjawisk należy również dodać potrzebę duszpasterstw a pracodaw ców . 
N a  tej nowej kategorii społecznej spoczywają specyficzne zobow iązania m oralne wobec dobra  
wspólnego, z k tórych  oni powinni sobie zdać sprawę.

W obec zubożenia znacznej części społeczeństwa zachęca papież do  solidarności z po ­
trzebującym i. Jest to  wielkie pole działalności społecznej, d la organizacji C aritasu  oraz 
stowarzyszeń i ruchów  katolików  świeckich. T rzeba pam iętać o ludziach biednych, o rodzi­
nach wielodzietnych, o rencistach i em erytach. Są to  d la K ościoła obszary uprzywilejowanej 
ewangelizacji. Pow inniśm y rozszerzyć nasze serca także na  potrzeby em igrantów  z innych 
krajów , k tórzy  do  nas w ostatn im  czasie coraz liczniej przybywają. Jest to  d la Polaków  okazja 
do  wywdzięczenia się za azyl oraz pom oc okazyw aną nam  w okresie stanu  wojennego w Polsce 
i w latach wcześniejszych. ,

6. Ewangelizacja wspólnoty politycznej

Swoją troskę o ewangelizację realizuje Kościół również w odniesieniu do  „po lityk i” . 
Zwłaszcza w tej dziedzinie w skazania papieskie są dla polskich katolików  szczególnie 
potrzebne. K atolicy świeccy bowiem w Polsce od wielu lat byli praktycznie wyłączeni od 
czynnego uczestnictwa w życiu politycznym  kraju, Tub też św iadom ie z religijnych lub 
m oralnych względów rezygnowali z udziału w polityce. Obecnie, wobec głębokich i istotnych 
przem ian i po  odzyskaniu pełnej wolności, polscy katolicy są zobow iązani do  zm iany swej 
dotychczasow ej negatywnej postawy wobec działalności politycznej. Papież przypom niał 
najpierw  naukę soborow ą a następnie dostosow ał ją  do  tej szczególnej sytuacji, jak a  zaistniała 
obecnie w naszym  kraju.

T ak więc, papież przypom niał najpierw  tę w ażną zasadę, że: „K ościół nie jest partią  
polityczną i nie identyfikuje się z żadną p a rtią  polityczną. Ż ad n a  też partia  polityczna nie ma 
praw a reprezentow ania K ościoła’13. Dotyczy to  więc także partii chrześcijańskiej dem okracji 
czy innych partii, k tóre noszą w swej nazwie przym iotnik  „chrześcijańska” czy „k a to licka” .

Przypom nienie to  m a kapitalne znaczenie d la naszej ciągle jeszcze początkującej 
dem okracji. B ardzo ważna jest również zasada, by katolicy nauczyli się rozróżniać to, co 
czynią „we własnym  imieniu, od tego, co czynią w raz ze swoimi pasterzam i w imieniu 
K ościoła” (K D K  76).

M ocny akcent został położony na zobow iązania kato lików  świeckich do uczestniczenia 
w życiu politycznym . „Jest to ich p raw o -  jak  m ówi papież -  ale ich obowiązek sum ienia, jak  
również zadanie wynikające z ich pow ołan ia” 14. D aw ne w ahania, czy zarzuty staw iane pod 
adresem  polityki, nie usprawiedliw iają nieobecności kato lików  w spraw ach publicznych. Ich 
opcje polityczne pow inny być jednak  zawsze zgodne „z  ewangelicznym system em  w artości” . 
Społeczna d ok tryna  kościelna może być bardzo tu ta j pom ocna. W edług tejże doktryny, celem 
działalności gosodarczo-społecznej i politycznej pozostaje zabezpieczenie d o b ra  wspólnego 
czyli dobra  wszystkich ludzi i całego człowieka. Jest to  również podstaw a do w artościow ania 
i m oralnej oceny działalności politycznej.

M ając zapewne na uwadze toczone niedaw no w Polsce gorące dyskusje na  tem at wpisu 
„w artości chrześcijańskich” do  zasad obow iązujących w ustawodawstwie polskim  dotyczą­
cym działalności środków  m asowego przekazu, Jan  Paweł II przypom ina, że katolików  w inna 
łączyć troska  o autentyczne wartości i do b ra  nadrzędne, k tó re  są ponad  interesam i 
poszczególnych grup politycznych.

Papież dodaje przy tej okazji w ażną przestrogę ogólniejszej natury: „K ościół docenia 
dem okrację, ale nie przestaje ostrzegać, że «dem oracja bez w artości» łatw o się przem ienia 
w jaw ny lub zakam uflow any to ta lita ryzm ” 15.

Przy tej okazji papież przypom ina soborow ą zasadę, że życie w spólnoty politycznej 
posiada właściwą sobie autonom ię (K D K  36). T a  jednak  au tonom ia  nie może być rozum iana 
w sensie niezależności od zasad m oralnych. W  rozum ieniu K ościoła, polityka jest zawsze

13 Tamże.
14 Tamże.
15 Tamże.



służbą człowiekowi i społeczeństwu, a  nie jak ąś bezwzględną form ą walki o dostęp do władzy 
czy m oże egoistycznym  szukaniem  osobistych lub grupow ych korzyści.

*

T rzeba przyznać, że papieskie zalecenia, przekazane biskupom  polskim  z okazji ich 
podróży ad limina, są ściśle dostosow ane do ak tualn ie  dziejącej się rzeczywistości w Polsce. 
U kazują one nie tylko istniejące niedom agania życia kościelnego i społecznego, ale 
równocześnie w skazują najodpow iedniejsze środki zaradcze.

W  odniesieniu do polskiego laika tu  m am y tu  do  czynienia -  chyba po raz pierwszy -  ze 
sw oistą p an o ram ą  obow iązków  i zadań  katolików  świeckich i w Kościele i w świecie, lub jak  
mówi papież: ad  intra o raz  ad extra. M ożna tu  więc m ówić o papieskiej wizji roli świeckich 
w Polsce n a  obecnym  etapie naszych narodow ych dziejów.

W  zakończeniu swego drugiego przem ów ienia do  biskupów  polskich papież wspom ina, 
że jest to  p ró b a  odczytania Bożego „kairos” , czyli czasu szczególnej łaski. „Z a  spraw ą D ucha 
Świętego dokonu ją  się dzisiaj w świecie wielkie rzeczy. Bądźm y jak o  K ościół wrażliwi na  te 
znaki czasu, odczytujm y je  i odpow iadajm y n a  nie w duchu wiary. Niech one obudzą w nas 
now ą nadzieję” .

ks. Eugeniusz Weron S AC ,  Oltarzew

II. R O K  K O ŚC IE L N Y  
W  Ż Y C IU  R E L IG IJN Y M  L U D Z I ŚW IE C K IC H

Z godnie z nauczaniem  Tradycji kościelnej, rodzina chrześcijańska jest m ikroeklezją, 
k tó ra  m a również swój ku lt i spraw uje coś w rodzaju liturgii rodzinnej1. Jest to  „ litu rg ia” 
dom ow ego ogniska. Wiele współczesnych rodzin zachow ało ry tuał religijny w rodzinie, 
a naw et w zbogaca go. N iepokój budzą rodziny, zwłaszcza m łode, które elim inują z życia 
rodzinnego wszelkie form y religijności.

L iturgia K ościoła pow inna znaleźć odbicie w „ litu rg ii” rodzinnej. Z naki i sym bole, 
k tórym i posługuje się Kościół pow inny znaleźć się w rodzinie. Szczyt liturgii całego roku  
kościelnego stanow i W ielkanoc. D rugim  po W ielkanocy świętem jest Boże N arodzenie i cały 
cykl św iąt z nim  związanych, włącznie z okresem  A dw entu. Trzeci cykl świąt i niedziel czyli 
okres zwykły, jest czasem  w zrostu K ościoła i czasem  świadczenia o C hrystusie wobec całego 
św iata.

M ieszkanie rodziny chrześcijańskiej, k tó ra  uczestniczy w liturgii dom owej, w inno mieć 
specjalne miejsce tem u celowi poświęcone. „R óżne tem u miejscu nadaje się nazwy: ołtarzyk 
dom ow y, sank tuarium  dom ow e, kącik religijny czy też miejsce m odlitwy rodzinnej” 2. Sposób 
urządzenia tego miejsca jest dow olny i uzależniony od w arunków  m ieszkaniowych. M oże to 
być stół jak o  ołtarz, m ały stolik, szafka, b iu rko , regał czy też część m eblościanki. 
Um ieszczam y tam  przedm ioty ku ltu  religijnego, k tó re  m ogą znajdow ać się tam  cały ro k  np. 
krzyż, ob raz  świętego p a tro n a  rodziny. P rzedm ioty te m ożem y zmieniać w zależności od 
okresu  ro k u  liturgicznego. W adwencie m oże być tam  um ieszczona świeca adw entow a, 
figurka N iepokalanej, czy też żłóbek z siankiem  dobrych uczynków. N a Boże N arodzenie 
centralne miejsce zajm uje żłóbek z D zieciątkiem  Jezus, a  w okresie w ielkanocnym  paschał 
rodzinny, baranek  lub figurka Zm artw ychw stałego. W  okresie zwykłym umieszcza się Pismo 
św. i świecę ja k o  sym bol C hrystusa. T roskę o przedm ioty  religijne, k tó re  znajdują się 
w miejscu m odlitw y pozostaw ić należy dzieciom . T o one powinny się troszczyć o czystą 
serwetę, świeże kw iaty, czystość i porządek.

P odstaw ą i rdzeniem  całego roku  liturgicznego jest niedziela. K ościół w spom ina w tym 
dniu Z m artw ychw stałego Pana i przypom ina, że C hrystus zawsze jest obecny ze swoimi 
zebranym i razem  w jego imię. Niedziela i dw a okresy świąteczne: Bożego N arodzenia

' Ks. E. W e r o n ,  Teologia żvcia wewnętrznego ludzi świeckich, Poznań -  W arszawa 
1980 s. 118.

Ks. J. W y s o c k i ,  R ytuał rodzinny, Olsztyn 1986, s. 21.



i W ielkanocy sprzyjają tw orzeniu ry tuału  religijnego przez rodzinę. Sprawow anie Eucharystii 
nabiera w każdym  okresie specyficznego zabarw ienia i skupia uwagę na coraz to  innym  
aspekcie Chrystusow ego m isterium.

R ok liturgiczny nie jest jednak  jak im ś zam kniętym  kołem , ale nowym  przeżywaniem  
jednego m isterium  C hrystusa. Każde święta to n iepow tarzalne spotkanie zbawcze z C hrys­
tusem. Chcąc św iadom ie i czynnie uczestniczyć w uroczystościach ro k u  liturgicznego, należy 
w sobotę lub w przeddzień święta przygotow ać z całą rodziną Słowo Boże przypadające na 
daną  uroczystość. T rzeba wspólnie i indywidualnie zastanow ić się nad tym, do  czego Bóg 
wzywa nas w tym właśnie czasie, w naszej konkretnej sytuacji i w naszym  środow isku.

1. Cykl Bożego Narodzenia

a )  o k r e s  A d w e n t u

Adw ent -  to  czas radosnego oczekiw ania na  przyjście C hrystusa. Oczekiwać tego 
w ydarzenia pow inni wszyscy członkowie rodziny, uczestnicząc w obrzędach liturgii „d o m o ­
wego K ościokt". W okresie A dw entu bardzo ważnym  sym boletn liturgicznym  jest światło. 
W ołtarzyku dom ow ym  um ieszczamy więc cztery świece sym bolizująęe cztery niedzielą, 
adwentowe. Przez kolejne niedziele zapalam y poszczególne świece w czasie wspólnej 
m odlitwy. Świece też m ogą palić się w czasie wspólnych posiłków  i spo tkań  rodzinnych. 
W ażnym  wydarzeniem  w tym  okresie jest wieczór św. M ikołaja. Przy palących się świecach 
śpiewamy pieśni adw entow e, czytamy Pism o św. i m odlim y się do  św. M ikołaja. W ieczór ten 
jest okazją do  wzajemnego obdarow yw ania się. Rodzice sta ra ją  się przygotow ać upom inki dla 
dzieci, a dzieci d la rodziców. Czas ten m a otworzyć członków  rodziny na siebie, na czynienie 
dobra , na  m iłość Boga, który  obdarow uje nas najobficiej i bezinteresownie.

Punktem  kulm inacyjnym  przeżyć adw entow ych jest wigilia Bożego N arodzenia. Posiada 
ona bardzo bogatą  liturgię dom ow ą. Obrzędy i zwyczaje m ają bardzo sta rą  tradycję. Należy 
zadbać szczególnie o  jej religijny charak ter. W  o łtarzyku  dom ow ym  ustaw iam y żłóbek 
z Dzieciątkiem  Jezus, a na  stole nakrytym  białym  obrusem  na centralnym  miejscu 
um ieszczamy opłatek  i Pism o św. Wigilię rozpoczynam y wspólną m odlitw ą i czytaniem  
fragm entów  Ewangelii o narodzinach C hrystusa. N astępnie następuje obrzęd łam ania się 
opłatkiem . „Dzielenie się nawzajem  opłatkiem  oznacza wzajemne poświęcenie się jednych dla 
drugich i uczy, że o sta tn i nawet kawałek chleba należy podzielić z bliźnim, zbliża oddalonych, 
łączy um arłych z żywymi i jed n a  skłóconych” 3.

W wigilię Bożego N arodzenia niem al każda polska rodzina umieszcza w swoim 
m ieszkaniu i dekoruje choinkę. Symbolizuje ona „drzew o życia” . D alszą część wieczoru 
spędzam y śpiewając kolędy i oglądając gwiazdkowe upom inki znajdujące się pod choinką.

b )  o k r e s  B o ż e g o  N a r o d z e n i a

M odlitw a w okresie Bożego N arodzen ia  pow inna mieć ch arak te r dziękczynny. W  oł­
tarzyku dom ow ym  dzieci ustaw iają obok żłóbka figurki pasterzy i owieczek. We wspólnej 
m odlitwie dziękujem y Bogu za przyjście na ziemię Zbawiciela, za wypełnienie obietnicy danej 
w raju. W  dniu  Bożego N arodzen ia  rodzice udzielają uroczystego błogosław ieństwa swoim 
dzieciom w dom u. O brzęd ten może mieć miejsce przy wspólnej m odlitw ie wieczornej przy 
żłóbku i zapalonych świecach choinkow ych. Rodzice znaczą znakiem  krzyża św. wodą 
święconą czoło mówiąc: „N iech Cię błogosław i Bóg Ojciec, i Syn, i D uch Św.' A m en” . N a 
zakończenie tego obrzędu  dzieci całują figurkę D zieciątka Jezus.

W ieczór ostatniego dn ia  kalendarzow ego rodzina przyżywać pow inna pod znakiem  
wdzięczności P an u  Bogu za o trzym ane laski. W ielu ludzi ten wieczór i tę noc spędza na  balach 
i zabaw ach. W  tę noc Pan Jezus jest bardzo  znieważany i obrażany. R odziny chrześcijańskie 
powinny łączyć się w grupy kilku rodzin i przeżyć ten wieczór dziękując Bogu za otrzym ane 
laski i prosząc o błogosław ieństwo na następny rok . Tej nocy rodzina pow inna oddać się 
N iepokalanem u Sercu M aryi.

3 Tam ie, s. 71.



W  święto Trzech K róli znaczym y święconą kredą na drzw iach sym bole trzech m ędrców 
oraz datę  K + M + B +  199... W  ten sposób dajem y św iadectwo o Chrystusie.

W  święto C hrz tu  Pańskiego w spólną m odlitw ą żegnam y i rozbieram y żłóbek. Po raz 
osta tn i śpiewamy kolędy.

R adosnego przeżyw ania okresu Bożego N arodzenia  nie należy ograniczać do  wyżej 
wym ienionych św iąt. Te dni św iąteczne,. bogate w obrzędy religijne, m ają nam  pom óc 
w otw arciu  się na  Boga i dośw iadczeniu obecności w każdy inny dzień, zwłaszcza ten szary, 
powszedni i we wszystkich m ających nadejść w ydarzeniach życia.

2. Cykl paschalny

Cykl liturgii całego roku  stanow i Święte T riduum  Paschalne, w którym  spraw ow ane są 
m isteria naszego odkupienia  dokonanego  przez M ękę, Śmierć i Z m artw ychw stanie C hrys­
tusa. Poprzedza je  okres czterdziestodniow ego przygotow ania Paschy, zwany W ielkim 
Postem , a następuje po nim  pięćdziesiąt dni radości paschalnej. O kres ten kończy się 
Zielonymi Św iątkam i, w czasie których, po Zesłaniu D ucha  Świętego, rozpoczął pełnienie 
misji zbawczej Kościół Chrystusow y. D o  owocnego przeżycia tych dni jest przygotow ywany 
nie tylko kościół parafialny , lecz i dom  rodzinny. Razem  z dziećmi przygotow ujem y dom  do 
uroczystości świątecznych. W  centrum  uwagi w tym okresie jest C hrystus, Jego M ęka. Śmierć 
na krzyżu i Z m artw ychw stanie. T o On wyznacza nam  kolejne dni przygotow ując nas do 
Niedzieli W ielkanocnej. L iturgia parafialna  i rodzinna w tych dniach powinny być dla nas 
najważniejsze. Czynności porządkow e to  tylko zew nętrzna form a naszych przygotow ań. 
Pow inny stanow ić one miejsce drugorzędne.

a )  o k r e s  W i e l k i e g o  P o s t u

W ielki Post nazwę swą zawdzięcza przede wszystkim  p rak tykom  pokutnym  wiernych. 
D okum enty  soborow e m ów ią o podw ójnym  charak terze  W ielkiego Postu. Przez przypom ina­
nie chrztu  oraz przez pokutę  m a on usposobić wiernych do obchodzenia paschalnego 
m isterium . W  liturgii dom ow ego K ościoła uwzględniam y elem enty chrzcielne. W  lym okresie 
rodziny b iorą udział w rekolekcjach, spowiedzi sakram entalnej i nabożeństw ach pokutnych 
{Droga Krzyżowa, Gorzkie Żale). C złonkow ie rodzin ograniczają się, bądź wyłączają się 
z udziału we wszelkich zabaw ach i w ieczorach rozryw kowych. Poprzez obchody liturgiczne 
kroczym y razem  z C hrystusem , przeżywając dzięki N iem u, z Nim  i w Nim zbawcze tajemnice 
Jego życia. W  ten  sposób C hrystus staje się Kim ś bliskim , Kim ś, k to  nieustannie kocha 
i obdarow uje sw oją miłością. D o nas należy przyjęcie tej M iłości, urzeczywistnianie Jej 
w codziennym  życiu przez naśladow anie Jego Życia.

Środą Popielcową rozpoczynam y Wielki Post. W  tym  dniu cała rodzina bierze udział 
w Eucharystii, gdzie następuje obrzęd poświęcenia i posypania głów popiołem . Jest to 
zewnętrzny znak rozpoczęcia publicznej pokuty , czyli wewnętrznej przem iany. W ieczorem 
jeszcze raz rodzina spo tyka się na  wspólnej m odlitwie, rozpoczynając w ten sposób 
czterdziestodniow y okres przygotow ania do  Świąt W ielkanocnych.

W  pierwszą niedzielę W ielkiego Postu wspom inam y Chrzest św., w ołtarzyku domowym 
na centranym  miejscu staw iam y wodę święconą. Żegnam y się nią w imię Trójcy Przenajświętszej 
idąc spać oraz rano  wychodząc do pracy czy szkoły. W oda święcona przypom ina wodę 
chrzcielną, k tó rą  zostaliśmy obmyci z grzechów' i wprow adzeni do  wspólnoty Kościoła. 
W  kolejnch dniach W ielkiego Postu grom adzim y się całą rodziną na biblijnych spotkaniach 
wielkopostnych, czytając wybrane fragm enty Ewangelii. W drugą niedzielę Wielkiego Postu 
czytam y opis spotkania Jezusa z S am arytanką przy studni Jakuba  (J 4,5-42). W trzecią niedzielę 
czytam y fragm ent Ewangelii o uzdrowieniu niewidomego od urodzenia (J 9,1-38), a w czwartą 
-  opis wskrzeszenia Łazarza w Betanii (J 11,1-45). Spotkania te m ają uświadomić wszystkim 
członkom  rodziny, że czynami naszymi m a kierować miłość na wzór miłości Chrystusa. 
Czytania te, traktow ane jak o  spotkania z Bogim przez Pism o św. m ają rodzić w nas pragnienie 
poznania Boga, by Nim  i z Nim żyć, by O n uczynił nas narzędziem  swego działania.



W  piątą  niedzielę W ielkiego Postu  Kościół rozpoczyna w liturgii okres pasyjny, czyli 
rozważanie M ęki i Śmierci C hrystusa. W  tym  dniu dokonujem y podwyższenia K rzyża 
Świętego. W szyscy członkowie rodziny, najlepiej na wspólnej m odlitwie, całują krzyż, a ojciec 
rodziny umieszcza go na centralnym  miejscu. W  następnych dniach obok krzyża um ieszczamy 
koronę  cierniową. E lem enty te m ają nam  przypom inać, że świętość, do  której jesteśm y 
pow ołani, połączona jest z Krzyżem . C hrystus um arł na  K rzyżu z m iłości do nas, my zaś 
m am y chcieć, aby Bóg krzyżow ał nasze „ ja” z miłości do C hrystusa. N iedziela Palm ow a 
w prow adza nas w przeżycia W ielkiego Tygodnia. W przeddzień św ięta dzieci przygotow ują 
palm y, które w niedzielę zostaną pośw ięcone w czasie uroczystej M szy świętej.

W ielki C zw artek, W ielki P iątek  i W ielka Sobota  o raz  N iedziela Palm ow a są dniam i 
szczególnie uprzywilejow anym i w kalendarzu  liturgicznym. T riduum  paschalne rozpoczyna 
M sza święta W ieczerzy Paschalnej W ielkiego C zw artku, a  kończy dopiero  N ieszporam i 
Niedzieli Z m artw ychw stania. D ni te posiadają bardzo bogatą  liturgię. T o bogactwo treści 
liturgicznych przeżywane jest we wspólnocie parafialnej i rodzinnej. B iorąc pełny udział we 
Mszy W ieczerzy Pańskiej jednoczym y się z Chrystusem , by potem  wiernie towarzyszyć M u 
w drodze do  O grójca. Przeżywać z Nim będziemy trwogę i krw aw y pot, potem  zdradę 
Judasza, niesprawiedliwy sąd i niewierność P io tra. Dźwigać krzyż jak  Szym on, stać pod 
Krzyżem  obok M aryi, składać C iało Jezusa do grobu, a potem  rozgłaszać radosną wieść
0 Z m artw ychw staniu. N a  wszystkich tych nabożeństw ach pow inniśm y brać udział razem  
z dziećmi, wcześniej przez nas, rodziców, przygotow anych, np. przez czytanie odpowiednich 
fragm entów  Ewangelii.

W ielki C zw artek -  przed M szą Wieczerzy Pańskiej, opierając się na  odpow iednim  
fragm encie Ewangelii rodzice opow iadają dzieciom  (najlepiej rano) o znaczeniu tego dnia, 
zw racając uwagę na ustanow ienie Eucharystii i Sakram entu  K apłaństw a. W ieczorna 
m odlitw a przy zapalonej świecy m a przygotow ać wszystkich członków  rodziny do przeżywa­
nia W ielkiego P iątku.

W ielki Piątek to dzień m odlitew nej ciszy, ale nie żałoby. Dzień wielkiego cierpienia 
C hrystusa  m a być d la nas dniem  wielkiego ukojenia. Jezus -  Bóg, posłuszny aż do  śmierci i to 
śmierci krzyżowej, błogosław i nas swoimi rozciągniętym i na krzyżu ram ionam i i uw alnia od 
wszelkiego zła. C złonkow ie rodziny chrześcijańskiej w tym  dniu trw ają w świadomości 
odkupieńczej ofiary C hrystusa. Świadom i swoich grzechów przepraszam y za nie i dziękuje­
my, że C hrystus -  Bóg wyzwoli! nas z niewoli zła. W  tym dniu  w ołtarzyku  dom ow ym  
powinien być w yeksponow any w szczególny sposób krzyż. Członkow ie rodziny biorą udział 
w adoracji krzyża. W  tym  dniu towarzyszym y Jezusowi m yślą i sercem w jego bolesnych 
chwilach męki, korzystając z odpow iednich fragm entów  Ewangelii. O  godzinie piętnastej, 
godzinie śmierci C hrystusa, zapalam y obok  Krzyża świece i trw am y we wspólnej m odlitwie. 
Z całą rodziną udajem y się też n a  liturgię w ielkopostną do K ościoła. Kończym y dzień 
w ieczorną m odlitw ą przy krzyżu obok  którego zapalam y świece. Rozm aw iam y z dziećmi na 
tem at liturgii W ielkiej Soboty, ukazując jej znaczenie. Krzyż pozostaje w centrum  dom u, aż 
do  godzin w ieczornych W ielkiej Soboty.

W ielka Sobota to dzień spoczynku Pana  w grobie. Dzień .oczekiwania na  cud 
zm artw ychw stania. Towarzyszy nam  w ew nętrzna radość p łynąca z wiary w bóstw o C hrystusa
1 z nadziei wypełnienia wszystkiego, co zapowiedział.

W  każdej rodzinie rano  przygotow ujem y pokarm y do  święcenia: chleb, jajka , kolorow e 
pisanki, wędliny i ba ran k a  W ielkanocnego. Święcimy też wodę. Cerem onię błogosławieństwa 
pokarm ów  szczególnie przeżywają dzieci, gdy na tę okazję odśw iętnie ubrane niosą koszyczki 
w towarzystw ie rodziców pielęgnujących szlachetne tradycje ojców4. Pam iętajm y też o ad o ­
racji Najświętszego S akram entu  przy grobie Pańskim . W ieczorem bierzem y udział w Wigilii 
Paschalnej. Z abieram y ze sobą świece chrzcielne. K apłan  poświęca paschał i wodę chrzcielną. 
Po pow rocie do  dom u zapalam y świece -  paschał rodzinny, który  będzie sym bolem  obecności 
C hrystusa  w rodzinie. Przez następne dni świeca będzie nam  towarzyszyć w czasie wspólnych 
m odlitw  i posiłków. Dni W ielkiego Postu  m ają doprow adzić do wewnętrznej przem iany, czyli 
p okuty  i naw rócenia, aby m óc o tw artym  secem przyjąć radość Niedzieli Zm artw ychw stania.

4 Tam że , s. 175.



b) o k r e s y  W i e l k a n o c y

W ielkanoc jest najstarszym  i najw iększym  świętem chrześcijańskim . Zm artw ychw stały 
C hrystus grom adzi swych uczniów, ja k o  B aranek Boży składa w ofierze i zaprasza n a  ucztę, 
dając spożywać Swoje C iało i Swoją Krew. D latego od najdaw niejszych czasów w naszej 
polskiej tradycji centrum  stołu świątecznego zajm uje baranek  w ielkanocny z chorągiew ką 
i napisem  „A lleluja” .

O kres W ielkanocy rozpoczyna się w Wigilię W ielkanocną, k tó ra  równocześnie kończy 
okres czterdziestodniow ego przygotow ania Paschy, czyli W ielki Post. O kres ten m a być 
obchodzony jak o  jed n a  wielka niedziela i d latego każda z siedm iu niedziel tego okresu  nosi 
nazwę „N iedziela W ielkanocna” . Jest to  jeden W ielki Dzień rozłożony n a  siedem radosnych 
niedziel.

Począwszy od papieża G rzegorza W ielkiego, chrześcijanie w tym  dniu  pozdraw iali się 
słowami: „C hrystus Z m artw ychw stał -  Z m artw ychw stał praw dziw ie” . W arto  ocalić ten 
zwyczaj i w ciągu całego O kresu W ielkanocy, lub choćby w sam e tylko św ięta pozdraw iać się 
tymi słowami.

W liturgii rodzinnej tego okresu centralne miejscę w ołtarzyku  dom ow ym  zajm uje 
paschał rodzinny, k tóry  jest znakiem  obecności C hrystusa  Zm artyw chw stałego. Paschał jest 
to świeca z umieszczonymi na niej sym bolam i wielkanocnym i: barankiem , pięciom a małymi 
krzyżykam i sym bolizującym i rany  C hrystusa, postacią Z m artw ychw stałego czy też napisem  
„A lleluja” . W wieczór wigilii paschalnej ojciec rodziny dokonuje  błogosław ieństw a tegoż 
paschału. W inien on p łonąć w czasie uroczystego śniadania  W ielkanocnego i innych 
w spólnych posiłków  oraz  m odlitw  i spo tkań  rodzinnych. N a  śn iadaniu  w ielkanocnym  
grom adzi się cała rodzina. N a  środku  stołu um ieszczamy paschał rodzinny, baranka 
w ielkanocnego oraz  „św ięconkę” . K ażdy częstuje się kaw ałkiem  święconego ja jka , które 
sym bolizuje życie. Z  radością spożywam y wielkanocne po traw y. Śniadanie rozpoczynam y 
i kończym y m odlitw ą.

Poniedziałek W ielkanocy przeżywam y pod znakiem  wody święconej i zwykłej. Zwyczaj 
„śm igus -  dyngus” (oblew anie się w odą), który  znany jest w całej Polsce, jest znakiem , że 
wszyscy zostaliśm y obm yci w odą C hrztu  Świętego i w raz z C hrystusem  powstaliśm y 
z m artw ych i wkroczyliśm y w nowe życie. W ieczorem  cała rodzina grom adzi się na  wspólnej 
m odlitwie.

Czterdziestego dn ia  od Niedzieli Zm artw ychw stania Pańskiego przeżywam y jedno  
z najstarszych św iąt chrześcijańskich: W niebow stąpienie Pańskie. W  tym dniu  rozpoczynam y 
m odlitew ne dziewięciodniowe oczekiwanie na  Święto Zesłania D ucha Św. N a  o łtarzyku 
dom ow ym  obok  paschału  um ieszczamy figurkę N iepokalanej. W tych dniach oczekiw ania 
bierzem y też udział we M szy św. Łączym y się najściślej z C hrystusem  przyjm ując K om unię 
św. M odlim y się szczególnie do  D ucha Świętego, bo  to  on buduje Kościół, uświęca nas, 
jednoczy i odnaw ia oblicze naszej ziemi.

Pięćdziesiątego dn ia  po  swoim  Z m artw ychw staniu Pan Jezus zesłał D ucha Świętego 
zgodnie z obietnicą daną  A posto łom . W  czasie przeżyw ania pam ią tk i Zesłania Ducha 
Świętego dbam y o to , by w naszych rodzinach panow ał duch m odlitw y, radości i wesela. 
R adość i wesele pow inny wypływać z naszego w nętrza, a będzie tak , gdy wszyscy członkowie 
rodziny będą w stanie łaski uświęcającej. W  ołtarzyku  dom ow ym  umieszczamy siedem 
cienkich świeczek, k tó re  sym bolizują siedem darów  D ucha Świętego.

3. Cykl „w ciągu roku” (okres zwykły)

O kres liturgiczny rozpoczynający się od poniedziałku po Zesłaniu D ucha Świętego do 
I niedzieli A dw entu nosi nazwę „czas zwykły” . W  okresie tym  m ożem y pogłębić zrozum ienie 
tajem nicy K ościoła. R odzina chrześcijańska nie może poprzestać  na  udziale w obrzędach 
liturgicznych tylko w okresach świątecznych. C hrystus karm i nas swoim  Ciałem  i K rw ią przez 
cały czas, przez wszystkie dni, byśmy nie ustali w drodze do O jca. W zywa nas do nieustannego 
w nikania w tajem nicę K ościoła, do  życia zgodnego z przykazaniam i Bożymi. Pragnie byśmy 
rozważali Jego życie w nas i w Kościele, byśmy pogłębiali naszą w iarę, nadzieję i m iłość. Czas 
zwykły jest jak b y  spraw dzianem  dla całej rodziny chrześcijańskiej. Zycie w iarą m a prom ienio-



wać na wszystkich członków  rodziny i na  otoczenie. Rodzice jak  i dzieci konsekw entnie 
pracu ją  nad swym charak terem , przy w spółpracy z Ł aską Bożą urzeczyw istniają Słowo Boże. 
Sam i posilają się lek turą  Pism a św. i dba ją  o codzienne czytanie Biblii przez swoje dzieci, które 
w ten sposób otrzym ują w skazówki postępow ania  zgodnego z  n auką  Bożą. N ajkorzystniejsza 
jest sytuacja, gdy wszyscy członkowie rodziny korzystają z system atycznej comiesięcznej 
spowiedzi u  stałego spow iednika bądź k ierow nika duchowego. T ak  prow adzeni otw ierają się 
na  łaski D ucha Świętego i sta ją  się narzędziam i Boga w zbawieniu św iata. O dkryw ają Boga 
w w ydarzeniach dn ia  i uczą się być gotow ym i do wypełnienia Bożych planów . Uroczystości 
rodzinne przeżywają razem  z Bogiem, Jem u też zawierzają sytuacje trudne  i łatwe dnia 
codziennego. Zycie ich, nieraz bardzo  uciążliwe posiada sens, bo uświęcone jest obecnością 
Boga. N ie jest to  życie podzielone na życie religijne w Kościele i świeckie w pracy czy w dom u, 
ale jest życiem chrześcijańskiej rodziny, w której każdy m oże realizować swoje pow ołanie do 
świętości. Pow ołanie to  realizowane będzie tam , gdzie ak tualn ie  dany członek rodziny będzie 
się znajdow ał: w szkole, w pracy, w dom u, w kościele...

T aki sposób życia wym aga uporządkow ania  hierarchii w artości. Jeśli zostanie za­
chow ana kolejność: Bóg, m ąż -  żona, dzieci, bliźni, rodzina będzie duchow o w zrastać i coraz 
wierniej wypełniać Boży plan. Świat nie proponuje rodzinie takiej skali w artości, wręcz 
przeciwnie, na  pierwszym  miejscu staw ia rzeczy m aterialne. A by jed n ak  wytrwać, rodzina 
musi otw orzyć się na źródło łask, jak im  jest sam C hrystus, który  przychodzi w Eucharystii. 
Dzięki tem u możliwa stanie się o b rona  wartości chrześcijańskich, k tó re  dom inow ać będą 
w polskiej rodzinie.

W  okresie zwykłym pam iętam y także o  m iesiącach pośw ięconych M atce Bożej i Sercu 
Jezusowem u. W spólne odm aw ianie litanii, uczestnictwo w nabożeństw ie m ajow ym , a w paź­
dziern iku w nabożeństw ie różańcow ym  łączy i otw iera na  Boga. U dział w nabożeństw ie 
czerwcowym i w procesji eucharystycznej jest świadectwem w yboru C hrystusa  jak o  wartości 
najwyższej.

W ażne miejsce zajm ują też św ięta narodow e. Należy o nich przypom inać, opow iadać 
i ukazywać ich znaczenie (np. 3 M aja, rocznica Pow stania W arszaw skiego, rocznica 
odzyskania niepodległości...). T ak  przeżywany czas zwykły ro k u  liturgicznego stanie się dla 
wszystkich członków  rodziny czasem  w zrastania w Łasce Bożej.

Janina Lubera, Kolbuszowa


